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Zapisy uczenie przyjmuje od d. 29 sierpnia. Lekcye rozpoczną się 2 września. 

Rozkład pociągów„ I 
Wychodz~ z Łodzi1 o godz. 12.31, 6.U"*, 7.12*, 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 
Przychodzat de Łodzh o godz. 3.09, 5.06, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tlustyrn drukiem 

óznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi .Łódź - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, ••it!ła i dni galowe kursują 

pociągi komunika.cyi miejscowej: M 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; Mi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo
rem, przychodr:i do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

W oj na czy pokój? 
-s-

Dawno juź dzienniki niemieckie, nie wyłą
czając wiedeńskich, nie zapewniały z takim upo
rem, ie pokój na. całej kuli ziemskiej na dobre 
jest utrwalonym, jak w chwili obecnej. 

Czyżby rzeczywićcie za kulisami dyplomacyi 
działo się coś, co by lękiem przejmowało serca 
niemieckie? 

Czy rzeczywiście pojawiły się oznaki, zagra
żające pokojowi świata, które w ostatniej chwili 
zniweczono? 

C,i;y też dzienniki niemieckie nie wierzą 

w to, co mówią i pragną obałamucić siebie i in
nych gadaniną pustą, w istocie zaś rzeczy za 
kulisami sceny politycznej przygotowują się wy
padki, któryeh sama możliwość nieprzyjemną 

jest dla niemców, więc prasa niemiecka zatu
szować ie pragnie. 

W połowie sierpnia wygłoszono wprawdzie 
dwie mowy polityczne wprost sobie przeciwne. 

W dniu 16 b. m. cesarz Wilhelm II wygło-

sił mowę w Diisseldorfie; w dniu zaś 17 b. m. 
przemawiał na uczcie w Villefranchc, z okazyi 
odsłonięcia pomnika w Belforcie dla poległych 
w r. 1870 żołnierzów frnncusldch, francuski mini 
ster wojny gen. Andre. 

l\Iiędzy obu temi mowami zachodzi ścisły 

związek, albowiem obie dotyczą najbliższej przy
szłości. 

Cesari Wilhelm H mówił o nastroju poko
jowym, jaki naraz zapanowal w Europie i że 

on cesarz, nastrój ten spodziewa się podtrzymać 
długo. 

Generał Andre, wezwawszy delegatów z Bel
fortu, aby sumiennie strzegli chorągwi z roku 
1870, rzekł w końcu: ,,Chorągiew tę rozwiniemy, 
gdy nadejdzie czas, aby narodowi francuskiemu 
zwiastować, że wybiła godzina wielkiej wojny 
i że wszyscy franeuzi są obowiązani powstać, jak 
jeden mąż w obronie całości i nienaruszalności 
swej ojczyzny". 

Zestawienie pokojowej mowy cesarza Wil
helma II z wojowniczą przemową francuskiego 
ministra wojny do pewnego stopnia objaśnić 
łatwo. 

Cesarz Wilhelm II mówił jak tryumfator, 
jako naczelnik ludu, który mieczem zdubył dzi
siejszą swoją potęgę. 

Generał And1:e priy odsłonięciu pomnika dla 
poległych w r. 1870, musiał odczuwać gorycz 
zwyciężonego, upokorzenie Francyi i uczucia te 
odbiły się w jego mowie. Są i tacy, którzy 
w mowie francuskiego ministra wojny widzą 

przesłankę pod adresem prądów, nurtujących 
w chwili obecnej armię francuską z powodu po
wolania jej do podtrzymania rozporządzeń pre
zesa ministrów Combes'a, skierowanych przeciw 
szkołom zakonnym i kongregacyom. General An
dre, kreśląc wizerunek żołnierza, jakiego potrze 
buje Francya, wskazał, że powinien on przy
nosić w ofierze krajowi, który pod przysięgą 
bronić obiecał, uietylko życie ale i niektóre 
przekonania osobiste. Może mieści się w tern 
trochę racyi. W kaźdym atoli razie nie brak 

oznak, że w gabinetach europejskich zmieniło się 
wiele rzeczy. 

Przedewszystkiem zaś niepokojem musi zdej
mować Niemcy dwuznaczna postawa Włoch. 

Wedle zapewnień półurzędowych traktat trój
pr~ymierza został jakoby odnowiony bez żadnych 
zmian. 

Tymczasem ·gazeta rzymska "Tri buna" ogło
sila w tyc~ dniach artykuł pod tytułem: „Sojusz 
z Włochami pod względem militarnym". Zwa
żywszy, że Wlochy należą do trójprzymierza, 
artykuł ten jest conajmniej dziwnym. 

Prasa wloska od dłuższego już czasu napo
myka, że odnowienie trójprzymierza jest dla 
Włoch bez znaczenia. Jednocześnie wykazuje 
ona kol'zyści, jakieby były udziałem Włoch, gdy
by w razie wojny zwróciły się przeciwko Austro
W ęgrom i Niemcom. 

Klęska byłaby wtenczas dla tych dwóch 
sprzymierzeńców nieuniknioną na lądzie i na 
morzu. 

Takie zaś wnioski stawia między innemi i 
pólurzędowa „Tribuna'', organ senatora Roux 
osobistego przyjaciela ministrów Zanardellego i 
Gioli tti ' ego. 

„Tribuna" stara się wyjaśnić, źe Włochy 
w P.rzyszlej w:oj~ie odegrają rolę decydującą, 
choc1aźby armia ich o połowę była słabszą niż 
o~ecnie. Panuje ona bowiem nad jedyną drogą, 
wiodącą z Francyi do Austryi, nad drogą, którą 
Napoleon I w roku 1796 wyruszyr na Wiedeń. 
Gdyby Wlc,~hy t1t.ały po stro~ie trójprzymierza, 
to nawet, me wm1ęszawszy się czynnie do woj
ny z Francyą, rozdrobniłyby jej siły, zmuszajac 
d? postawienia kilku korpusów armii nad gr~
nicą włoską. Gdyby zaś wojsko włoskie poparło 
Austryę, „Tribuna'' nie wątpi wówczas w zwy
cięstwo trójprzymierza na lądzie, ale zarazem 
nie łudzi t1ię, źe cały ciężar wojny morskiej 
spadłby na barki Włoch, na czem ucierpiałyby 
one ogromnie. Gdyby za~ Włochy pobite zo
stały na morzu, dopomogłyby tylko innym do 
zwycięstwa, same zaś pogromioneby zostały na 
własny rachunek. 

Co innego, gdyby Wlochy stanęły po stro
nie dwuprzymierza. Fraucya mogłabv wówczas 
w~zystkie swoje siły zbrojne wysła
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ć przeciw 
N 1emcom, Austro-Węgry zaś naciśnięte przez 
Wlochy, znalazlyby się w fatalnem położeniu, 
daleko gorszem niżeli w roku 1866. Flota zaś 
w:łoska w. połącze~iu z francuską zniszczyłaby 
mezawod~ie flotę memiecką a przynajmniej ode
szłaby Niemcom ochota do wysłania swych pan
cerników na Adryatyk. 

Arty kuł swój kończy ,,Tribuna'' wnioskiem, 
źe mowy nawet być nie może, ażeby Wlochy 
z. p~wudu należenia do trójp1·zymierza braly na 
srnb1e uowe jakiekolwiek ciężary militarne. 

Widocznie, pomimo o1nowienia trójprzymie
rza bez „żadnych zmian", stanowisko Włoch nie 
jest w niem jasno określone i w rezultac ie Wło
chy mtlgą przejść do tego obozu, w którym wi. 
clzieć będą lepsze dla siebie korzyści. 

Zarówno wystąpienie .,Tribnny", jako też 
1?o.wa gen'!rała Andrć'go nie podobały się w B<:!r
hn1e. 
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Część jednak gazet niemieckich pociesza sie 
myślą, że mowa Andre'go dlatego tylko była 
tak zapalczywie szowinistyczną, ponieważ szło 
mu o odwrócenie uwagi publicznej we Francyi 
od wewnętrznej polityki, tak niefortunnie popro
wadzonej przez p. Combesa. Byłby to jednak 
krok nader rezykowny. 

Lecz i z Ameryki 'północnej dochodzą wieści 
niezbyt przyjazne dla niemców. Niemcy oddaw
na żywią prctensye do Ameryki środkowej i po
łudniowej, i radeby skorzyątać z panujących za-
mieszek w Wenezueli. · 

Ameryka patrzy na to okiem podejrzliwem, 
bo nie pozwoli nikomu wmieszać sie bezkarnie 
do spraw amerykańskich. To też Sta~y Zjedno
czone Ameryki północnej wojnę z Niemcami uwa
żają za nieuniknioną i przygotowują się do niej 
systematycznie. 

W Europie nic nie zapowiada zatargów, któ
re do wojny doprowadzićby mogły. 

Na zacLodzie stosunki między Francyą a 
Niemcami są zadawalające, ale za to na Wscho·
d·óe groźne zbierają się chmury. 

Za Wilhelma I Niemcy nie miały nic do 
czynienia na Wschodzie. Cesarz Wilhelm II do
szedł atoli wnioilkn, że taka polityka nie odpo
wiada interesom Niemiec współczesnych. Podróż 
do Jerozolimy zrobiła swoje. Dziś Niemcy mają: 
wielkie i bardzo doniosłe interesy w Azyi Mniej
szej, tudzież przeważny wpływ w Konstą.ntyno
polu. 

Dotychczas Niemcy w obawie, by nie stra
ci~ korzyści, pozyskanye;h lla Wschodzie europej
skim, uchylają się od wspóldziałania z innemi 
mocarst.wami, by zniewolić Turcyę do przepro
wadzema reform w Armenii, Albanii i Macedo
nii Postępowanie takie potężnych i otoczonych 
jeszcze aureolą zwycięstwa nad Francyą Niemiec, 
do wyimkiego stopnia podtrzymuje Tureyę w jej 
oporze woli mocarstw. Jeśli zaś nie nastąpi 
zbyt szybko uspokojenie Macedonii i Albanii, po
kój Europy nie żartem może być zagr1>Żony. 

Od zmiany więc polityki niemieckiej w kwe
styi wschodniej zależy wiele. Będzie ona zara
z~m wykładnikiem rzeczywistego w czynach, a 
me w słowach tylko zamiłowania pokoju przez 
cesarza Wilhelma Il. 

s. J. 
-:-:-:-

ZYGZAK I. 
-s-

( K. Młodowski). Mimo woli muszę . zająć 
uwagę czytelników obecną imprezą p. Castellano, 
dyrektora rzekomo wlo2kiej trupy, tak nazwauej 
z tej chyba racy\, że opery 1:1ą wykonywane we 
włol:!kim języku. Każdy kraj, każde miasto ma 
swe odrębne zwyczaje, są jednak i takie, które 
mają ogólny charakter. Do takich zalicza sie 
stosunek, między innemi, przedsiębiorstw teatral~ 
nych do prasy. Od tego zwyczaju, który niejako 
stał się prawem, nikt się nie wyłamuje na calej 
kuli ziemskiej, dopiero p. Castellano postanowił go 
zburzyć i w .tero pójść o lepsze z szewcem He
rostratem, podpalam:em świątyni Dyany. Z chwi
lą przy.b!cia do naszego miasta dyrektor owej 
nvłoskiep wędrownej · trupy pominął zupełnie 
miejscową prasę. Fakt ten nazwaliśmy arogan
ckim i przeszliśmy do porządku dziennego nie 
w?~jąc ~ię w. żadną krytykę i pomijając ~ałko
ww1e m1lczemem <włoską> imprezę. Tak naka
zywało nam pojęcie o godności prasy. Niezależ
nie od tego nie mieliśmy prawa zamknąć łamów 
pi1mia na zażalenia publiczności odnośnie do 
grubiańskiego zachowywania się administracyi 
p. Castellano, dla tego też wydrukowany został 
już jeden ohciąiający list, a drugi leży w szu
flad~.ie, czekając na stw.ierdzenie osoby, która 
go napisała. Jednem słowem, okazuje sie że 
i w tym roku p. Cal:!tellano ma zamiar pokazy
wać swe sztuczki z publicznością i dawać dowo
dy ~wego i swoich podwładnych dobrego wycho
wama. 

W danym wypadku jednak idzie o muie 
osobi~cie, a to z racyi artykułu wspólpracownika 
< Lod'l.er Zeitung>, omawiającego w dzisiejszym 
numerze poRtępowanie p. Oastellano. Jest tam 
wzmiauka, że i jeden członek polskiej prasy 
miał dowód dobrego wychowania p. dyrektora. 
Nie życząc sobie, żeby kwestya ta miała być 
komLntowana niezgodnie z rzeczywistościa wi-. d 
dzę się zmuszony na tern miejscu ją o~ówić. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 22 sierpnia 1902 r. 

Na prośbę p. Grubińskiego podjąlem się 
nadzoru nad teatrem Wielkim, a głównie nad 
znajdującemi się w nim ruchomościami. Z tego 
tytułu obecność moja w teatrze była niezbędną 
i nikomu nie przyszłoby na myśl robić z tego 
kwes~yl}, jeżeli zająłem wolne miejsce w teatrze. 
Przeciwnie, dobrze wychowany dyrektor byłby 
z tego rad, wiedząc, iż jestem w stanie wy
wdzięczyć -się .i akąś przysłu{.?;ą, np. wypożycze
niem mebli, rekwizytów, oddaniem miejsca na 
kancelaryę itp. Że p. Castellano nie mógł tego 
zrozumieć, nie moja w tern wina, nie spada też 
na mnie odpowiedzialność, że nni szkoła, ani 
życie nie nauczyło go, jak się powinno z ludźmi 
obchodzić. Nie obdarzył mnie też widocznie Pan 
Bóg zdolnościami pedagogicznemi, żebym mógł 
był wytłómaczyć jemu, w jakim charakterze 
znajduję się w teatrze. Z rozmowy, jaką mie
liśmy w tym przedmiocie, wyniosłem wrażenie, 
iż mam przed sobą człowieka, któremu i łopatą 
do głowy nikt nic nie wloży, a zachowanie całe 
dało ~i poznać, że prymitywne nawet pojęcia 
grzeczności są temu pann obce. Nie byłem więc 
w możności wytłómnczyć mu, że przechodzi to 
możliwość, iżbym w domu pozostawiwszy skórę 
dziennikarską, zjawiał się do teatru w charakte
rze pełnomocnika p. Grubińskiego. A o to naj
główniej szło p. Castellano, jak się z jego 
błyszcząoych oczów, podobnych do makaronu 
w oliwie, przekonałem. Nie może ten pan ścier· 
pieć spólpracownika <Rozwoju~ i wyraźnie 
zaznaczył, że nie życzy sobie widzieć go w tea
trze. Ustąpiłem z d1:ogi, _boć przecież, gdybym 
naprzykład dostał się w ręce kanibalów, rów
nież do niczegoby nie doprowadziło tłómaczenie, 
że cywilizacya zakazuje zjadać swych bliźnich. 
Przeciw ich dzikim instynktom byłaby li tylko 
siła fizyczna obroną. 

Taki człowiek, jak p. Castellano. nie może 
być brany w rachubę w społeczeństwie ucywili
zowanem, dla tego też należy go omijać i tak 
też postanowiłem uczynić. Niezależnie od tej . 
osobiiitej sprawy zjawia się ważniejsze pytanie 
jak dlugo public~ności przyjemną będzie arogan~ 
cya przybysza, który wypycha sobie kieszenie 
jej pieniędzmi? 

Pozatem zaznaczam, że w zupełności solida
ryzuję się z wystąpieniem p. O. G-r w nLodzer 
Zeitung". 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jittro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Cichomila. 
TEATR VICTORIA. nPodprefekt." czyli n Lokaj za pa

na," farsa w 3 aktach Goudioeta i ,Bęben," operetka 
w 1 akcie Offenbacha. Początek o godzinie 8 i pól: wie
czorem. 

Ogólna. 

Nadanie orderu Małżonce Naczelnika Kraju. 
Z pozwolenia Najjaś11iejszego Pana, Jej Cesar
ska Mość Najjaśniejsza Pani J\Iarya Teodorówna 
reskryptem, danym 20 lipca (st. st.) 1902 r. na 
imię Kanclerza orderów Rosyjskich Cesarskich 
i Królewskich, raczyła nadać Jej Ekscelencyi 
Małżonce generał - gubernatora warszawskiego i 
dowódcy wojsk warszawskiego okręgu wojsko
wego, przewodniczącej war.:1zawskiego zarządu 
okręgowego, jakoteż warszawskiego Komitetu Ro
syjskiego towarzyi,itwa Czerwonego Krzyża, O. I. 
Czertkowowej, order zasługi Czerwonego Krzyża 
I stopnia, w uznaniu za energiczną i wysoce 
pożyteczną dzinłalność w sprawie rozszerzenia 
wszystkich licznych i dużych instytucyj Ozerwo
negll Krzyża w Warszawie i zjednoczeniu ich 
dzialalności w myśl zasadniczej wysokiej idei 
towarzyetwa Czerwonego Krzyża. „Warsz. Dn.". 

Podatki w Krolestwie Polskiem. Przy mini
steryum spraw wewnętrznych utworzona została 
komisya z udziałem przedstawicieli ministeryum 
skarbu i kontroli państwowej w sprawie zjedno
czenia podatków ziemskich i innych w Króle
stwie Polakiem. Komisya będzie rozpatrywała 
gotowy w tym względzie projekt, opracowany 
przez zarządzającego radomską izbą skarbową. 
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Miejscowa. 

Nabożeństwa polskie. W kościele ewange
lickim św. Trójcy przy Nowym Rynku w nie
dzielę 24 sierpni~ r. b. o godzinie 9-ej rano od
będzie się nabożeństwo w języku polskim, wraz 
z komunią. 

Zjazd młynarzów. Wyznaczony na dzień 25 
b. m. ogólny zjazd przedstawicieli kunsztu mły
narskiego w Łodzi, celem omówienia wielu waż
nych spraw, dotyczących podniesienia tej gałęzi 
przemysłu krajowego, zainteresował wielu fa
chowców, większość bowiem cechów w Króle
stwie Polskiem zwrÓ'Jila się do inicyatora i or
ganizatora r.jazdu starszego cechu młynarzów 
łódzkich p. Asta z prośbą o zezwolenie przyję
cia udzialu w zjeździe pięciu i nawet więcej de
legatów każdego cechu. Zjazd zatem będzie mo
że nawet liczniejszy, niż przypuszczano, a im 
będzie większy, tern większych rezultatów spo
dziewać się należy. Ponieważ idzie tutaj o po
lepszenie stanu ekonomicznego młynarskiego fa
chu, gorące więc zainteresowanie się nim cechów 
z bliższych i dalszych miast świadczy o potrze
bie podniesienia obecnego stanu cechów. 

Ze szkół. Dy rektor szkoły przemysłowo-rę
kodzielniczej ogłasza, że egzaminy wstępne no
wych kandydatów rozpoczną się w dniu ~ wrze
śnia r. b. o godz. 9 rano. Podania o dopuszcze
nie do egzaminów przyjmowane będą do 28-go 
sierpnia r. b. 

O rozjazd. Od jednego z naszych czytelni
ków otrzymujemy następujący list: 

.Racya fizyka„. pomyślałem sobie, przeczy
tawszy w N! 189 .Rozwoju" w kronice miej
scowej wiadomość, że kolejka podjazdowa Łódź
Zgierz stara się od pewnego czasu o pozwolenie 
urządzenia szyn dookoła kościola Najświętszej 
Maryi Panny na Starem Mieście. 

Dziwi mnie to i zapytuję się: jak to będzie, 
gdy tramwaje,- objeżdżając dookoła kościoła, bę
dą ciągle dzwonić i hałasować wobec modlącego 
się ludu zgromadzonego wokół kościola w cza
sie świąt i nabożeństwu. Widocz-nie projektu
jący rozjar.d nie zna miejscowych warnnków i 
nie widział, ile to ludzi gromadzi się przy 
kościele w czasie nabożeństwa, jak na zewnątrz 
tak i w obrębie ogrodzenia. Jakżeż to łatwo 
o wypadek, szczególnie na wąskim przesmyku 
między kościołem a plebanią, gdzie l:!tawają ka
rawany, powozy ślubne, do chrztu i t. p. 

Jeżeli tramwajom Łódź-Zgierz chodzi o wy
godę publiczności, która obecnie kilkanaście kro
ków przechodzi z tramwajów łódzkich do wago
nów, idących do Zgierza, to niech nabędą 
część obszernej posesyi na rogu ulicy Zgierskiej 
i Placu Kościelnego, gdzie obecnie stają fur
manki do Aleksandrowa. Wtedy możnaby urzą
dzić wspaniałą stacyę, wygodniejszą od projek
towanej, bez szkody dla pow<1gi kościoła i mo
dlących się. 

Niech więc zarząd tramwajów nabędzie 
dla wygody publiczności część wspomnianego 
placu, a także część posesyi łączącej się z nim, 
a wychodzącej na ulicę Łagiewnicką, a może 
mieć doskonały objazd nawet przez Plac Ko
ścielny, ale nie dookoła kościol::i., gdzie i tak jest 
dość ciasno, szczególnie w czasie targowych dni. 

W dodatku, jeżeli zarząd tramwajów pra
gnie dogodzić publiczności, to niech wystara 
siq gdzie należy o to, aby dystans z Łodzi do 
Zgierza mógl być podzielony na dwa kursy, t. j. 
pierwszy kurs choćby nawet do Radogoszcza 
za zmuiejszoną cenę, za co publiczność, pragną· 
ca świeżego powietrza, będzie bardzo wdzięczną 
a starania sowicie się nagrodzą, bo dwa razy 
tyle osób będzie jeździć, aby się tylko wydostać 
poza miasto." 

Ogólne zebranie starszych cechu. Wczoraj o 
godzinie 4 po południu odbyło się w domu maj
strów tkackich przy ulicy Piotrkowskiej pod nr 
100 ogólne zebranie starszych i podstarszych 
majstrów wszystkicn cechów w sprawie obchodu 
jubileu~zowego chrześciańskiego Towarzystwri 
dobroczynności, wyznaczonego na miesiąc wrze-
1:1iel1. 

Na zebranie stawiło się 30 osób, które po 
zobopólnem porozumieniu się postanowiły: 1) wziąć 
gremialny udział w obchodzie 25-letniego jubi
leuszu Towarzystwa dobroczynności i przyczynić 
się do uświetnienia tej uroczystości; 2) zebrać 
wśród członków cechów składki dobrowolne na 
dekoracyjne koszty wystąpienia w pochodzie; 3) 
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wrazie braku funduszy na udekorowanie wozu 
alegorycznego cech wystąpi tylko ze swym sztan

darem i delegatami; 4) ci z członków cechów, 
którzy dadzą składki na udekorowanie wozu ko

rzystać mają z biletów bezpłatnego wejścia, któ
re wydane im zostaną przez starszego lub pod
starszego cechu, inni atoli członkowie winni bi

lety wejścia zapłacić; 5) 011tateczny termin przed
stawienia komitetowi dochodów niestałych chrze
ściańskiego Towarzystwa dobroczynności listy 
członków, biorących udział w obchodzie, jak 
również liczby wozów alegorycznych wyznaczo
no na nadchodzący poniedzialek, t. j. na dzień 
25 b. m. 

W zebraniu tern ogólnem wzięli również u
dział członkowie komitetu · dochodów niestalych 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności. 

Z pośród wszystkich zaproszonych przedstawi
cieli cechów nie stawili się tylko przedstawicie
le cechu kowali i piekarzów. 

Tramwaje. Zarząd tramwajów elektrycz-
nych ze względu na zwiększający się ruch w o
kolicach rzeźni miejskiej i szkoły przemysłowej 

zaprojektował wybudowanie nowej linii, która.by 
biegła od ulicy Piotrkowskiej przez Karola, Pań
ską i Radwańską. Projekt ten będzie przedmio
tem obrad na sesyi magistratu w tych dniach. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 

Kasa Tow. dobroczynności otrzymala od pp.: Henryka Ka
dlera rb. 25 dla uczczenia córeczki ś. p. Joanny, od p. I. 
Lurowa. rb. 2 k. 50, zamiast wieńca na grób ś. p. F. W. 
Schweikerta. 

Za powyższą ofiarę zarząd uprzejmie dziękuje la
skawym ofiarodawcom. 

Plany zatwierdzone przez rząd gubernialny 
piotrkowski nadesłane zostały do magistratu 
miejscowego na następujące budowle w Łodzi: 

1) Leopold Herman, przy ulicy Konstanty

nowskiej pod ~~ 42/320a, budowa 3-piętrowej 

oficyny, magazynu parterowego, 1-piętrowych 

komórek i nadbudówka 3-go piętra na domu 
frontowym; 

2) Szmul Moszkowicz i Pinkus Karmioł, przy 

ulicy Wschodniej pod M 22/471, budowa 2-pię

trowego d_omu frontowego; 
3) Henoch Berger, przy ulicy Rokicińskiej 

pod numerem 28/675, budowa domu parterowego 
z tremplem. 

Z Sitdów. W dniu wczorajszym rozpozna
wane były w sądzie okręgow:ym piotrkowskim 
sprawy na11tępujące: 

Pod zarzutem kradzieży, popełnionej w kan
torze młyna parowego Abramsohna, przy szosie 
Rokicińskiej, stanęło trzech podsądnych: Fornal
czyk, Kozioł i Baryła, s:róźe rozmaitych domów. 

Stwierdzono, że wtargnęli oni do wnętrza kan
toru i tam operowali przy kasie ogniotrwałej, 

w nadziei, że znajdą gotówkę. Omylili się je
dnak, gdyż w workach, które scbwycili, były 
próby mąki; skradli nadto pas transmisyjny. Po
nieważ wina została udowodniona przez świad
ków, wezwanych przez po:izkodowaue~o, przeto 
sąd skazał wszystkich 0t1karżonych, a mianowi
cie: Baryłę na 1 i pół roku rot aresztanckich, oraz 
na 4 lata dozoru policyjnego, zaś Fornalczyka i 
Kozła na 1 rok rot aresztanckich i. 4-o letni do

zór policyjny. 
Drugą była sprawa Iguacego Węgrowskie

go, oskarżonego o kradzież rozmaitych rzeczy u 
nadzorcy cmentarza katolickiego p. Silkowskie

go, zamieszkałego przy ul. Ogrodowej. Oskar
żony do kradzieży nie chciał się przyznać, świad
kowie jednak stwierdzili jego winę, wobec cze

go sąd skazał Węgrowskiego na 1 rok rot aresz
tanckich i 4-letni dozór policyjny. 

Ze sklepu spożywczego Szyfra Jakielma 

przy Aleksandrowskiej M 23-następujący złoczy
ńcy: Stanisław Jóźwiak i Walenty Wilk, skradli to
warów kolonialnych, jako to: cukier, kiełbasę, 

czekoladę, nadto budzik, znajdujący się na ko
modzie. 

Złoczyńcy, którym udowodniono winę, ska
zani ZOl:!tali na 4 miesiące więzienia każdy. 

Kazimierz Boguś i Antoni Leśmierz popeł- . 

nili kradzież rozmaitych rzeczy i beczki masła 
ze sklepu Pauliny Dems, zamieszkalej przy ul. 

Targowej M 77. 
Wobec udowodnionego przestępstwa, sąd ska

zał Antoniego Leśmierza na 4 miesiące więzienia, 

zaś Kazimierza Bogusia po pozbawieniu praw 
na 1 rok więzienia i 4-letni dozór policyjny. 

Konfiskata mi~sa. Wczor3j wieczorem kon
trolerzy rzeźni łódzkiej dopełnili rewizyi u rzeź-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 22 sierpnia 1902 r. 

nika Krugera na rogu ulic: Pańskiej i Zielonej . 
Rezultatem rewizyi było znalezienie 15 baranów 

(1:1zkopów), zabitych sposobem domowym bez po
średnictwa rzeźni i nie przedstawionych do re
wizyi w rzeźni. Mięso na zasadzie i:1tuiejących 

przepisów zostało skonfiskowane. 

Konfiskata ryb. Dziś na Starem Mieście po
licya I rewiru skonfiskowała znaczn~ ilość ryb 
zepsutych, wystawionych na sprzedaż. Ryby te 
zostały odesłane do welerynarza dla zbadania 
ich wartości zdrowotnej. 

Z T. O. Wyjazd na zabawę, urządzaną w so
botę 23 b. ro. przez łódzkie kółko T. C. nastąpi 
punktualnie o godzinie 8ł wieczorem. 

Pocztówki. Księgarnia L. Fiszera wydała 

Rzereg gustownych pocztówek z widokami Łodzi. 

Odznaczają się one starannem wykończeniem. 

Złote gody. W tych dniach, w kościele 

ewangelickim św. Trójcy, odbyła się ceremonia 

złotych godów obywatelstwa tutejszego pp. Fry
deryka-Karola i Emmy malźonków Klukow. Ro

dzina i znajomi jubilatów składali im życzenia. 

Lekkomyślne figle. Wczoraj o g. 10 wieczo
rem na dziedzińcu fabrycznym, przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 11, należącym do p. Karola Bennicha, robotnik, Jan 
Dębski, ze swawoli opryskal twarz swego tewarzysza, 
27-letniego Ludwika Leberdorfa, kwasem siarczanym. 
Dębski padl na r.iemię i skutkiem silnego bólu, zacząl 
krzyczeć w aiebog1'osy. Na pomoc wezwano Pogotowie. 
Po dokonaniu opatrunku, chorego z oszpeconą twarzą, 

odwieziono do szpitala Czerwonego Krzyża. 
Z ulicy. Na ulicy Zachodniej Romanowi Ślusar

skiemu deska, spadając z pewnej wysokości, zraniła 

nogę. Ranę opatrzyl lekarz Pog., pozostawiając poszko
dowanego na miejscu. 

- Na ulicy Dzielnej nr. 7, znaleziono chorego czło
wieka, byl nim Berek Birblum. Pogotowie odwiozlo go 
do szpitala św. Aleksandra. 

Bójki. Na ulicy Cegielnianej (Baluty), Stanislaw 
Jaszczurkowski, lat 21 otrzymał ranę glowy, zadaną 

w bójce tępem narzędziem. Lekarz Pog. ranę opatrzy]'., 
pozostawiając poszwankowanego na miejscu. 

- Na ulicy Nowaka nr. 21. Józef Jakubowski, lat 
15, otrzymał ranę glowy, zadaną tępem narzędziem. Le
karz Pog. ranę opatrzyl, pozostawiając poszwankowanego 
u~aj~~ . 

Z drabiny. Na ulicy Franciszkańskiej nr. 62, Ka
rol Stoik, lat 10, wskutek upadku z drabiny, ulegl zła

maniu ręki. 

Wypadek tramwajowy. Wczoraj o g. 5 po pol. 
na linii glównej, przechodzącej przez ul. Piotrkowską, 
pociąg dążący z Górnego Rynku na cmentarze, nagle 
stanąl'., zatrzymując bieg innych tramwajów, które krzy
żują się na rogu Dzielnej i Piotrkowskiej. Przerwanie 
ruchu na kwadrans spowodowane zostało zla!Jlaniem się 
rolki u wagonu. 

Uszkodzony wagon odstawiono do remizy stacyjnej 
na ulicę Tramwajową. 

Ekonomiczna. 
„Pomoc". Stowarzyszenie spożywcze ,,Po

moc'' w celu rozszerzenia obrotów handlowych 
przez sprzedaż towarów nietylko swym człon

kom, lecz i osobom postronnym, postanowiło 

przenieść swój skład z mało zaludnionej ulicy 

św. Karola na ulicę więcej ruchliwą. Zapro
jektowano obrać miejsce przy ulicy W ólczań
skiej. 

Z targu. Dziś na targu cena drobiu podskoczyła 
znów w górę. Gęsi sprzedawano po 1 rb. 80 kop., kacz
ki po 55 kop., kurczęta po 30 i 35 kop. Masło placono 
po 75 kop. za kwartę, jaja po 1 rb. 10 kop. za kopę. 
Owoce były dość tanie, jedne tylko wiśnie placono zbyt 
drogo, gdyż po 7 kop. za funt. 

Z sąsiedztwa. 
Z Konstantynowa. Powstał tu projekt zalo

źeniii. 3-ej kasy pogrzebowej, przeznaczonej wy
łącznie dla pracowników tkackich. Odpowiednią 

ustawę zredagowali i podali do zatwierdzenia 
władz majstrowie tkaccy: Wilhelm Melcer, Anto
ni Magin i inni. 

Usiłowanie kradzieży. Niewiadomi dotąd z1'.o
czyńcy nocy wczorajszej usUowali dostać się do wnętrza 
sklepu monopolowego nr. 287 we wsi Nowe Chojny, celem 
kradzieży znajdującej się tam gotówki i różnych przed
miotów. Dla dopięcia tego w drzwiach wchodowych 
przebili otwór, .Przez który sięgnąwszy ręką zdjęli z za
wias połowę drzwi. Hałas zbudzil śpiącego w sąsiednim 
pokoju zarzą~zając,e.go sklepem, p. ~tefana Strzelczyka. 
Zerwawszy się z lozka, zacząl wołac pomocy. Sploszeni 
zlodzieje czmychnęli. Na ślad ich nie trafiono. 

Kradzieże. W majątku Ulany, pow. tureckiego, 
ze stajni, naleźącej do p. Aleksandra Augustowskiego 
niewiadomi zl:odzieje za pomocą wyl'amania drr.wi, skra~ 
dli kilka sztuk koni: parę cugowych, 3 bulane z białemi 
grzywami, klacz ciemno-gniadą 8-latke i źrebię; prócz 
tego bryczkę i chomonta. Poszkodowany oblicza straty 
na 700 przeszlo rb. Dotąd zlodziejów nie ujęto. 

Cyklista pod tramwajem. Dziś rano na szo
sie Pc1bianickiej pociąg tramwajowy, dążący z Pabianic 
do Łodzi, najechal na 4 wiorście, na przejeżdżającego 

w _poprzek szosy cyklistę, p. Millera, syna fabrykanta 
z Rokicia. Uderzony przez tramwaj cyklista, wypadl z ro
weru i dostal się pod wagon w chwili, gdy rower od~ 
rzucony zostal w rów. Wypadek skończył się jednak 
i tak do ~ć szczęśliwie, gdyż p. M. otrzyma! ranę gfowy, 
nie ponióslszy poważniejszych uszkodzeń. Poszwankowa
nego tenże pociąg przywiózł do łodzi, gdzie opatrzono 
mu ranę. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.) Wystawiona wczoraj w teatrze 
<Victoria> przez towarzystwo dramatyczne p. Maj
drowicza krotochwila A. Bissona <Milioner prze
padł>, należy do tych fars francuskich, które 
jedynie przy wybornej grze aktorów ubawić 

mogą publiczność, ale przedewszystkiem grać je 
należy w tak żywem tempie, by publiczność nie 

miała czasu do zoryentowania się w tym steku 
nieprawdopodobnych powikłań i naciągniętych 

sytuacyj. 
Tego zaś brakowało właśnie wczoraj na 

scenie, przyczem pojedyńcze role nie zostały na
leżycie wyzyskane. P. Wesołowski w roli komi
sarza policyi stworzył typ dość udatny, tudzież 

wykazał pewną siłę komiczną. P-na Wesołowska. 

była dość sympatyczną Lucyną, a p. Czermański 
poprawnym lordem Berlington. Natomiast głów
ne role, odtworzone przez panie Arciszewską i 
Rolandową, tudzież pp. Jabłońskiego, Zboińskie
go i Lipczyńskiego, szwankowały zarówno pod 
względem rysunku, jako też i kolorytu. 

Widowisko zakończyła operetka J. Offonba

cha. <Bęben>. 

* Repertuar teatru „Victoria" zapowiada: 
W sobotę poraz pierwszy <Podprefekt>, 

krotochwila w 3-ch aktach Goudinet'a, tudzieź 

<Bęben>, operetka J. Offenbacha. 
W niedzielę po południu po raz czwarty 

<Księżniczka Trebizondy>, operetka w 3-ch ak
tach J. Offenbacha; wieczorem po raz drugi 

<Zawoalowana dama>, krotochwila E. Vala
breque'a, tudzież <Zagłoba swatem>, komedya 
w jednym akcie Henryka Sienkiewicza. 

We wtorek 26 b. m. po raz pierwszy <Wy

kradziona żona>, krotochwila w 3-ch aktach 
Zygmunta Przybylskiego. 

Oprócz tego towarzystwo dramatyczne p. 
Majdrowicza w środę 27 b. m. odegr:;i. vr Pabia

nicach w sali Frohlicha <Sienkiewicz w Kozie
głowach>, krotochwilę w 3-ch aktach Orłow

skiego (Krogulca). 
W pierwszych dniach września p. Majdro

wicz wystawi głośną nowość . <Zbyszko i Danu
sia>, obraz sceniczny A. Walewskiego, przero
biony z powieści Henryka Sienkiewicza p. t. 
<Krzyżacy>. 

Z WARSZAWY. 

Przedwczoraj odbyło się ogólne zebranie 
akcyonaryuszów Tow. kolei grójeckiej w obec
ności 15 osób, rozporządzających 119 głosami. 

Sprawozdanie roczne wykazało zysk w sumie 
25,7 46 -rb. 78 kop. Na ternie zebraniu Stefan 
ks. Lubomirski oświadczył, że pogłoska podana 

przez niektóre pisma, jakoby on zbył swoją 

część akcyi angielskiej firmie Pearson et Son, 
jest bezpodstawna. 

- <Kuryer Poranny> podaje następujący 

list: - "Szanowny redaktorze! My niżej pbdpi
sani podajemy do wiadomomości, że dotychcza
sowy kierownik cyklu wydawnictw humory

stycznych p. ,,Wukar" z d. 19 sierpnia roku b. 

przestał być kierownikiem tychże wydawnictw. 
Łączymy wyrazy poważania-J. Perdzyń

ski, W. Tracewski, F. Kendzierski." 
- Wczoraj zmarł w Warszawie w 66 roku 

życia ś. p. Walery Twardzicki, nestor fotogra
fów. Znany w szerokich kołach, jako człowiek 

ni ez wy kłej zacności i prawości charakteru, po
zostawia szczery żal w sercach tych, którzy go 
znali. 

- Gmach b. banku polskiego a obecnie 
oddział banku Pai.taka ma być w ciągu trzech 

miesięcy odnowiony na zewnątrz kosztem rb. 
60,000. 
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K o r e s p o n d e n c y a. 

Inowłódź, 19 sierpnia. 
W początkach sierpnia Inowłódź o mało nie 

stał się pastwą płomieni. Jeden z mies·1.k:ińrów 
przy rynku chcąc sobie pr1,egotuwać smolę, µo
stawił ją w kociołku na blasze w kucJ.rni; przy 
odkrywaniu fajerek buchnął płomień w górę 
i 'zapalił gotującą się smołę w kociołku. Na 
krzyk i dym, buchający z drzwi i okien, nadbiegli 
inni mieszkańcy i smołę ugasili. Straty ponió!ół 
tylko sam winowajca, bo W8zystkie matery:;i.ły 
znajdujące się w przyległym do mieszkania 
sklepie okopciły się, lub przeszły dymem. 

Do ostatnich czasów miejscowi piekarze wy
piekali bułki niewiele większe od kurzego jaja, 
lecz w połowie b. m. K. otworzył tu nową pie
karnię i bułki znacznie się powięk8zyły, oraz 
cena chleba spadła z siedmiu na pięć groszy 
za font. 

Technik rządowy z Rawy p. C. ukończyl 
reasekuracye budynków i odjechał, teraz ma za
jąć się Nowem Miastem. 

Oba mosty w Inowłodzu potrzebują napra
wy. co prawda mały (na łasze Pilicy) 30 kro
ków długości, ma być przebudowany z gruntu, 
już nawet licytacyę ogłoszono na stare drzewo 
z niego, oraz rozpoczęto zwozić materyały na 
budowę nowego. 

Letnicy w zakładzie p. Birencwajga mieli 
przyjemną rozrywkę sceniczną: grono młodzieży 
odegralo komedyJkę p. t. „Nasze bziki". 

Towarzystwo akcyjne eksploatacyi rudy że
la·lllej w okolicy Inowłodzia Birencwajg i C-o 
od8tąpiło swoją koncesyę na rzecz ministeryum 
Dworu Cesarskiego (podobno za 50,000 rubli). 

Okolice Inowlodzia, ze względu na malowni
cze polożenie, jak w górę tak i w dół Pilicy, 
bardzo nadają się na letnie wytchnienia dla 
chcących użyć świeżego, przesiąkniętego żywicą 
powietrza i znakomitej kąpieli w Pilicy, tt·ze
ba hy tylko uprzystępnić dojazd i nabycie pro
duktów spożywczych; szczególniej produkty same, 
jak i nabycie ich, pozostawiają wiele do życze
nia. ChletJ niedopieczony lub ze stęchłej mąki, 
mięsa w dobrym gatunku niema wcale, o wto
szczyzny i ogrodowizny, o wczesne jarzynki uie 
pytaj, to rzecz tu prawie nieznana. Gdyby się 
tu o:iiedlił jaki ogrodnik, zdaje się, że zrobiłby 
dobry interes dla siebie i wygodę dla drugich. 

Letnie mieszkania p. Birencwajga leżą nad 
Pilicą poniżej Inowłodzia7 powyżej zaś Inowło
dzia nad Pilicą urządza letnie mieszkania p. Pa
kowski. Miejsce, na którem p. Pakowski przygo-

13) 
Marion Crawford. 

Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przekład H. 61. 

-c-
(Dal~zy ciąg - patrz N! 190). 

Trudno zaś było nawet przypuścić, aby 
Dunstan został nim kiedy. W jego pojęciach, 
dotyczących istoty rycerstwa, dziwne znajdowa
ły się niedostatki, a duchowa jego organizacya 
zdradzała inne plemię, inne dziedzictwo umysło
we, tradycye starszej i więcej skomplikowanej 
cywilizacJi niż ta, wśród której się Gilbert wy
chował. 

Gdyż Gilbert był typem 8zlachetnego rolo · 
tlzieńca w owych czasach, gdy duch rycerski 
zaczął wschodzić nad wiekiem gw:dtów i 1Jarba
rzy111>twa, ale jeszcze nie dosiedl <lo swej pelni. 
Bóg, honor i niewiastn: oto była owa prosta 
trójca, przedmiot wiary i czci rycerza, odkąd 
kościół ujął w pewne karby wszystkich ludzi 
zbrojnych, ustanowiwszy dla nich odrębny cere
moniał, przepisy i obowiązki w duchu czysto 
chrześciańskim i wysoce uszlachetniającym. 

W braku w.,;zelkiej istotnej nauki między 
ludźmi świeckimi, kultura w naj prostszem zna
czeniu tego słowa grała w życiu niezmiernie 
ważną rolę , a Gilbert posiadał ją w najwyższym 
stopniu i najlepszym gatunku. Przedmiotem wy
kształcenia iest nabycie pewnych . wiadomości 
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towuje siedzibę dla letników, stanowi dzikie fa. 
liste ustronie, porośnięte sosnosowym lasem i pod 
względem położeuia jest daleko piękniejsze niż 
p. Birencwajga7 a od Atacyi Tomaszów odległe 
tylko o 7 -8 wiorst drogi pięknym iglastym 
lasem. 

Dawniej przez lato w zakładzie p. Birencwaj
ga bawiły rodziny chrześciańskie i żydowskie; 
w roku bieżącym są wyłącznie ci ostatni i prawie 
tylko z Łodzi; w zakbdzie zaś p. Pakowskiego 
bawią rodziny wyłącznie chrześciańskie. 

Ważne udogodnienie dla letników zaprowa
dził p. Pakowski, iż do zakładu swego sprowa· 
dza produkty spożywcze z Tomaszowa, gdzie jest 
i większa rozmaitość produktów i w gatunku 
bezwarunkowo lepszym. 

Co do ilości mieszkań p. Birencwajg stoi 
daleko wyżej od p. Pakowskiego, bo posiada 11 
domów, a p. Pakowski dopiero dwa. 

Wszyscy go~podarze w tutejszej okolicy po
wiadają, ie takich urodzajów, jak w roku obe
cnym, nie było dawno, ale też tak utrudnionego 
sprzętu, jak obecny, również dawno nie było. 
Pożęte zboże calemi tygodniami leży na gar
ściach i moknie, a nie sposób go zabrać do sto
doly, bo gdy się zdarzy jeden dzień pogody 
i zboże cokolwiek obeschnie. to za t(l na drugi 
dzień jeszcze przed południem deszcz je zmoczy. 
Miejscnmi jeszcze i żyto stoi na pniu, owies pra
wie nie ruszony, kartofle w nizkich miejscach 
zaczynają się psuć, a pogody nie widać, tak, iż 
pomimo urodzajów gospodarze narzekają na rok 
ciężki. 

S. M. 

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 

- W lokalu 'l'owarzystwa tatrzańskiego 
w Zakopanem odbył się w dniu 16 b. m. zjazd 
delegatów komitetów jubileuszowych Maryi Ko
nopnickiej. Komitet poznański nie mając tu 
swoich przedstawicieli, nadesłał list, w którym 
pragnie się porozumieć z akcyą obradujących. 
Prezes komitetu krakowskiego p. Kazimierz Bar
toszewicz, powitawszy zgromadzonych, podniósł 
obecność· na posiedzeniu · przedstawicieli komitetu 
włościańskiego w osobach p. posła Wójcika i 
gospodarza Cepucha z Bronowic Wielkich, którzy 
umyślnie do Zakopanego ni1 ten dzień przybyli, 
jako też miejscowych górali z gospodarzami J 

Brzegą i Orawcem na czele. Nadto obecni byli 
na posiedzeniu: ordynat hr. Adam Krasiński, po- I 

w jakimś określonym celu, najczęściej dla zdo
bycia sposobu utrzymania. Zadaniem kultury 
jest tworzyć ludzi, wyrabiać w nich charakter 
i poczucie honoru, budzić szlachetność uczuć 
i myśli, objawiającą się w przyzwoittm obej
ściu, skrornnem zachowaniu i odwadze, co wszyst
ko razem wzięte w umysłach ludzi owej e1>oki 
łączylo się z duchem zasad chrześciańskich. Trze
ba było koniecznie owej prostoty i do pewnego 
stopnia harmonii wiary z zasadami życia i po
stępowania, aby ludzie żyć mogli w tych cza· 
sach7 kiedy dzisiejszy porządek społeczny znaj
dował się jeszcze w kolebce, kiedy nikomu nie 
śniło się jeszcze o żadnej konstytucyi, a królo
wie, książęta i wszyscy wogóle potentaci posia
dali władzę nieograniczoną nad swymi poddany
mi, których los zależał calkowicie od indywi
dualnego charakteru ich władzców, cnotliwych 
lub występnych. Bez takiej instytucyi, jaką by
lo rycerstwo, całe społeczeństwo wraz z Kościo
łem byłoby się nieodzownie stało pastwą naj
wstrętniejszych koronowanych potworów, którzy 
w średnich wiekach zjawiali si~ od czasu do 
czasu w Eul"opie i stale kończyli na haniebnym 
upadku, zdeptani wzrastającem wciąż umoralnie
niem ludzkości. Oatatnim z nieb, najpotworniej
szym zarówno jak najpotężniejszym był Cezar 
Borgia. 

'\/"prawdzie niewiele on więcej umiar łaciny 
oprócz modlitw i pacierzy, których go nauczył 
w Stoke kapelan domowy i miał akcent cudzo
ziemski we francnskim języku, lecz za to posia
dał naturalną swobodę i uprzejmość, słowem 
przymioty, które mogą być komuś wrodzone r!a· 
kształt talentn lub geniuszu. lecz które dochodzą 
do 11wej pełni dopiero w sferze ludzi, posiadają
cych je w równej mierze prawem dziedzictwa. 
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seł Danielak, Adam Szymański,, Neuwert-Nowa
czyński, dr. Artur Górski, Szukiewicz; redakto
rowie: Fel<jman, Sołtys, Hopcas, Beck, literat 
czeski Rozwoda i inni. Dalej panie: W echsle
rowa7 Śniegocka, Chwistkowa, Kamocka, Sie
dlecka, Bandrowska. 

Na porządku dziennym była sprawa ozna
czenia stanowczo miejsca i terminu mającej E<ię 
odbyć uroczystości i jednogłośnie zgodzono ~ię 
na Kraków i październik, bez oznaczenia na ra
zie dnia. Dalej odczytano punkty programu sa
mejże uroczystości, utoźone przez p. Maryę Sie
dlecką: Nabożeństwo; powitanie jubilatki w sali 
71Sokola" krakowskiego, gdzie wygłoszone będą 
mowy delegacyj poszczególnych 4.omitetów; kan
tata; wręczenie darów jubileuszowych i księgi 
adresów, której część artystyczna powierzoną 
zos.tała p. Wodzinowskiemu; przemówienia siedmiu 
delegatów komitetów. Wieczór obiad galowy i 
teatr. Urządzenia części koncertowej podjęli się 
pp. dyr. Żeleński i Barabasz. 

Nadto zabierali glos p. Adam Krasiński i 
p. Wechslerowa w sprawie zakupna daru jubi
leuszowego. Projektowano zakupienie domu z ka
wałkiem lasu i pola w zachodniej Galieyi. 

P. Siedlecka proponuje zredagowanie pu
blicznej odezwy z zachęceniem i zaproszeniem 
wszystkich do jaknajliczniejszego wzięcia udziału 
i przybycia na uroczystość, a zaopatrzonej w pod
pisy wszystkich komitetów. 

Nakoniec na ponowny wniosek p. Bartosze
wicza poruczono wszystkie nowo podjęte myśli 
oddać pod sąd i decyzyę głównemu komitetowi 
krakowskiemu z zaleceniem, by tak akcyę wy
dawnictwa jubileuszowego, jako też samą uro
czystość najmożliwiej przyśpieszył. 

- W Pienianach pod Samborem, Katarzyna 
Nyczaj, zamożna gospodyni, żeniąc przed kilku 
laty syna, oddala mu 40 morgów gruntu 
wraz z dobytkiem. Synowa jej Marya z począt
ku była dla matki męża swego dobrą i okazy
wała jej swe przywiązanie, lecz z biegiem lat 
wszystko się zmieniło - zapomniala o dobro
dziejstwach, zaczęła matce żałować jadła, znie
nawidzila ją i chciała się jej pozbyć. W <lniu 1 
b. m. Katarzyna Nyczaj w ttieobecności syna, 
wybrała z ogrodu trochę ogórków, a skoro sy
nowa się o tero dowiedziata, zaczęła staruszkę, 
62 lat liczącą, bić, rzuciła ją do gnojówki, na
stępnie zawlekła ją do chaty i rzuciła na zie
mię; służącą wysłała do krów mówiąc, że spra
wi jej wesele, by tylko nic nikomu nie mówiła; 
uklękła przy leżącej matce i poczęła ją kolan
kować, pastwiąc się przytem w nieludzki spo
sób nad staruszką. Gdy syn wrócił do domu, 
poczęła burzyć go przeciw matce, a ten już nie
przytomną i dogorywającą matkę wyrzucił za 

Obu tych zalet prawdziwy dżentleman powinien 
był być doskonałym szermierzem, i myśliwym, 
a Gilbert celował, jak w jednem, tak w drugiem. 
Jakkolwiek zatem miał się znaleźć wśród ob
cych, lecz dzięki ogólnemu charakterowi rycer· 
stwa, wiedział, że to będą ludzie wzrośli w tych 
samych co on pojęciach, oraz mający te same 
zasady i przekonania. 

Ale nie o swych widokach i przyszłości my· 
ślał on teraz, jadąc piaszczystem wybrzeżem. 
Zastana wiał się nad niepojętym kaprysem losu. 
gdy z <:twej pogodnej sfery, na którą skladały 
się: majątek, ogólnie szanowane stanowisko i mi
łość szczęśliwa, tak, iż wszelka dążność ambitn~1 
wydawała mu się szaleństwem w porównaniu, 
został nagle wygnańcem, posiadającym za cały 
majątek parę wierzchowców, dobre uzbrojenie 
i trochę pieniędzy: i to było wszystko, z czem 
miał zdobywać świat! Lecz ta różnica, lubo tak 
ogromna, nie mial::t prawie dla niego znaczenia 
wobec daleko glębl!zych i boleśniejszych ciosów, 
które taką goryczą zatruły jego młode życie, 
strąciwszy w błoto przedmiot jego najwyższej 
czci na ziemi i wydarłszy mu najdroższą szczę
ścia nadzieję. 

Opuszczając Anglię w celu dostania się do 
Ziemi Swiętej, Gilbert szedł za wt!kazówką opa~ 
ta z Sheering11 z czysto zakonnem posłnsze11-
stwem. Lambert de Clare, człowiek wielkieg•i 
świata, zanim zostal zakonnikiem i człowiek 
se1:ca, pojmował stan jego duszy i wskazał mu 
naJlepszy środek ratunku. 

(d. c. n.) 
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drzwi, poczem zaraz taż przymes1ona do chaty, 
zmarla. Obdukcya zwłok wykazała 7 żeber zła
manyeli prócz innych wewnętrznych obrażeń cie
lesnych. Morderczynię wraz r. mężem, jako 
współwinnym, uwięziono i odt1tawiono do sądu. 

- Ponieważ zupełne wykończenie budowy 
pomnika Chałubińskiego mogłoby nastąpić dopie
ro około polowy· września, t. j. już po sezonie, 
komitet przeto na posiedzeniu w dniu 9 bm„ po
stanowił urządzić uroczyste odsłonięcie pomnika 
dnia 1 O sierpnia roku przyszlego. Dla zebrania 
brakujących jeszcze 3,500 koron komitet wyda 
odezwę, wzywającą do składek, z którą kursor 
chodzić ma po domach. Kolumna granitowa już 
zostala ustawioną na swojem miejscu. 

P o 1 a k w A 1 b a n ii. 
-:-

P. S. Bedzikiewicz umieścił w < Kuryerze 
Codziennym >' następujące ciekawe szczegóły o 
Albanii: 

Nie wszystkim mo~e wiadomo, że w osła
wionej tureckiej prowincyi Albanii, na stolicy 
biskupiej alessieńskiej, zasiada oddawna nasz 
rodak, ks. biskup Franciszek Malczyński, zacny 
kapłan-misyonarz, który od lat przeszło trzy
dziestu rozpowszechnia t8-m światło nauki Chry
stusowej. Nie tak dawno temu miałem spo
sobność rozmawiać z ks. biskupem o położeniu 
w Albanii; wobec ostatnich wiadomości, nad
chodzących ze Stambułu, a ,.;apowiadujących 
interwencyę mocarstw europejskicb na korzy~ć 
reform w 'l'urcyi europejskiej, będzie na czasie 
posłuchać, co biskup albański opowiada o tej 
prowincyi. . . . . 

Przedewszystkiem kilka słów o mm. Niskie
go wzrostu lecz silnie zbudowany, z cerą ogo
rzałą od p~lącego słońca południowego, ujmujący 
w obejściu, prawdziwy ten kapla~-m1syonarz 
wzbudza od pierwszej chwili gtębok1 szacunek. 
Pomimo że od lat 48 nie ma w użyciu mowy 
rodzinn~j, ks. biskup wlada nią, bardz? dobrze, 
tylko b::m.lzo powolne tempo zdan, jakie ~ypo
wiada, każe się domyślać, jak rzadko ks. biskup 
ma $posobność rozmawiać po polsku. . . 

Upuściwszy w roku 1854, Kr~lestwo .Polskie, 
wyjechał Franllisze~ ~alczynsk1 ~Io <wiecznego 
miasta , i tu kształcił się w kolegrnm Propagan
dy. Wyświęcony przez kard. Patrizzi 'e.g?, apo: 
stolował przez lat kilka w bulgarskieJ m1sy1 
około ~tambułu, skąd został przeniesi.~ny ~ lipcu 
1870 r. do dyecezyi Alai<sio "'! Alban11, ktorą do 
dziś, jako biskup, zarzą.dza .. 

Pra(J'niecie sie dowiedzieć o stosunkach al
bańskich - mówił ks. biskup; wstydby nam bylo 
opowiedzieć wszystko, , co .się . t~ dzieje. Bo 
proszę sobie wyob~·azic ki:a1 . dz1.k~, w k~órym 
bezpieczeństwo puul1c;me me 1stmeJe, kraJ bez 
żadnej kultury, zamiei;zkały przez szczepy bur~
liwe, ciągle uzbrojone, wojownicze, mściwe, me 
oświecone, a bardzo ubogie; szczepy, u których 
pojęcie własności prawie nie istni~Je. Kradzież, 
dokou;inu. w kraju, ulega wpraw<!.zie karze,. ale 
popełnionu. za granicami Albanii, . uchodzi za 
<czyn chwalebny>, gdyż... pomnaza <bogactwo 
narodowe , . 

Tylko religia Chrystusowa złagodziła tr~chę 
obyczaje albańczyków. Powaga rządu ture~kieg~ 
jest tu tylko pozoruą, gdyż w .rzeczywistości 
każdy szczep rz~dzi się sam. Liczne szczepy 
albańczyków, czyli (z turecka) <aru~utów>, tw:o 
rzą, każdy z oi;obna, małą, zamkmętą w s?bie, 
republikę, o zasadach arystokrat!c.znycb. ~wierz
chnikiem każdej z tych malenk1ch quasi-repu · 
blik jest t. zw. < baryaktar> i ~u J.est wodz~m 
na wojnie; godność ta jest tu. <,lziedz1cz~ą, Dzie· 
dziczną jest tu również godnosc u~·zędmkow. 

Wspomniałem, że kultury merua tu wcale, 
a ruch -urr,ysłowy także pr~wie żaden. K?ng1:e: 
gacya Propagandy w Rzym1~, .. oraz OO. Jezm~1 
wydali kilkanaście dzieł rehg1Juycb w dyalekcie 
skuiar:;kim (w roku 1660 wyszła <N"auka Chry
stusowa , ); pozatem istnieje tylko we Włoszech 
piśmiennictwo albańskie. . . 

Rezydenllya moja jest w mu.I.ej wi~see Kal
meti. Moi poprzednicy rezydowuh w m~asteczku 
Alessio 2 mile od Kalrneti, lecz panująca tam 
malary'a zniewoliła ich cofnąć się. w zdrowszą 
okolicę Kalmeti. Dyecezya moja hczy ~rzeszło 
20 tysiecy wiernych są to wszystko albanczycy. 
<fu prz~d 32 laty r~zpocząłem działalność misyo-

narską, wśród niełatwych warunków, w kraju, 
nie mającym kolei ni dróg, niedostępnym , gó
rzystym, gdzie jedynym środkiem komunikacyj
nym jest koń wierzchowy ... 

W dodatku rzad turecki stawia rozszerzaniu 
wiary Cbrystusowej liczne przeszkody; tylko 
Am;trya pomaga nam. Przed dwoma laty otrzy
maliśmy zakon sió.str miłosierdzia (Szarytki) 
z Zagrzebia w Uhorwacyi. Była to wielka chwi
la dla ludności albańskiej. Moi dyecezyanie, bez 
wyjątku, chłopi, kobiety i dzieci wytizli wtedy 
na spotkanie upragnionych sióstr. Są oue teraz 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludu. Teraz 
otwieramy szkółkę i szpitalik. Niektóre albanki 
wstąpiły już do zakonu Szarytek, aby być po
mocnicami w pracy miłosierc!zia. 

- Ilu albańczyków chrześcian liczy ks. bi
skup w całej Albanii? 

- Liczba icb dokładnie nie jest wiadomą, 
ale co najmniej wynosi 110 tysięcy dusz. Po 
miastach trudnią się oni handlem płodów rolni
czych i zwierzęcych, po wsiach uprawą ziemi. 
Biedny, bardzo biedny to lud i chyba biedniej
szego niema w Europie. Od biskupa wymagają 
albańcżycy nietylko opieki duchownej, ale i ma
teryalnej. Więc też w czasach głodu muszę 
z moich skromnych funduszów zakupywać ku
kurydzę i rozdzielać między zglodniałą rzeszą. 
A nie stać mnie na to. Propaganda wiary św. 
w Rzymie wypłaca mi 100' franków rocznie, 
rząd austryacki 600 złr. (=1200 fr.) oto i cały 
mój dochód, jako biskupa. Subwencye jakie da
wniej z Francyi napływaly, ustały r.upełnie. 

W r. z. naphmłem do ministeryum spraw 
zagranicznych w Wiedniu, prosząc o poczynie
nie starań, celem rewindykacyi składek, jakie 
dawniej wplywały na korzyść Albanii, jaki bę
dzie skutek tycb starań, nie mogę przewidzieć. 

Ciemne masy ludu nie są przystępne na
wracauiu. Ja sam w ciągu lat 31 mogłem na
wrócić ku wierze Chrystusowej zaledwie kilka 
mahometanek. 

Albania posiada sześć dyecezyj. Na czele 
ich stoją cudzoziemcy, a tylko mój poprzednik 
był rod O\\ i tym albańczy ki em. Nasz metropolita 
mieszka w ::>kutari, gdzie jest seminaryum du
chomrn dla całej Albanii. 

- Czy wpływy mocarstw europejskich 
ścierają się w Alblłnii? 

- Tak jest. Wlochy, Austrya i Czarnogóra 
ubiegają się o sympatyę ludności, aby kiedyś 

gdy przyjdzie czas rozbioru Turcyi, zabrać Al
banię w swe posiadanie. Zwłaszcza włosi pilnie 
agitują. We Włoszech istnieje nawet osobny ko
mitet, do którego należą wybitni italo-albańczy
cy, czyli potomkowie albańczyków, którzy przed 
wiekami wyemigrowali z Bałkanu i osiedlili się 

na półwyspie apenińskim. Dążą oni do utworze
nia niezawisłej Albanii, a nawet marzą o przy
wróceniu dawnego królestwa llliryjskiego. 11Jo
jem zdaniem są to jednak .pia desideria". Ja 
nie wierzę, aby niezaleźna Albania długo utrzy
mać się mogła. 

- Nie różowo przedstawia się ks . bisku
powi przyszlość? 

- Zdaje mi się, że wiek XX krwawo za
znaczy się w dziejach Europy, gdy:& nad Bał
kanem chmury się gromadzą i burza każdej 
chwili moze wybuchnąć. 

W ciągu 31-letniego pobytu w Albanii ks. 
biskup poznał tylko dwóch polaków. Jeden, 
niejaki Krajewski, urzędnik konsulatu francu
skiego, mieszkał w Skutari, lecz w roku 1870, 
gdy wybuchla wojna francusko-niemiecka, opu
Ś'lił Albanię na zawsze; drugi, nazwiskiem Kor
win pracował, jako inżynier w służbie rr.ądu 
tureckiego w Skutaryi, ale potem znikt. Ksiądz 
biskup wielce się uradował, gdy przed kilku 
laty odwiedził go w ·Kalmeti znany podróżnik 
jezuita ks. Czerniński z Krakowa, redaktor 
„Mi.syj katolickich". 

- Ozy ks. biskup czytuje u siebie czaso
pisma polskie? -- zapytałem kończąc rozmowę 
z doatojnikiem kościoła. 

- W początkach mojej pracy misyonarskiej 
trzymałem „Czas" krakowski, lecz potem i na 
ten zbytek stać mnie nie było. l\'[nsiałem się za
dawalniać skąpemi wiadomościami, jakie o na
szym kraj u rodzinnym przynosiły gazety wło
skie. Dopiero w r. z. zaprenumerowałem iwow
ski ,,Przedświt". 

=-= 
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Dziesięć lat rozwoju. 

Interesującą, nawet cenną pracę oglosił 
świeżo ekonomista i statystyk franruski, Edmund 
Thery, znany redaktor d~conomiste Europeen >. 
J estto <Historya ekonomiczna 1890-1900 , , da
jąca w wyrnownem zestawieniu liczboweru obraz 
zmian jakie w okresie przez ten czas objętym, 
zaszły w gospodarstwie tipołecznem świata cy
wilizowanego, a głównie Anglii, Francyi, N ie
miec i Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno
cnej. 

Niepodobna nam zapuszczać się w rozległy 
materyar, nagromadzony vrzez autora; lecz na
wet ważniejsze wyjątki z przedmowy, tu przy
toczone, dadzą czytelnikom, których ubclrnuzi 
ekonomiczny rozwój ludzkości, pewne w yoliraże
nie o tym olbrzymim kroku, jaki w danym kie
runku uczyniło ostatnie dziesięciolecie u biegłego 
wieku. 

Liczby te odnoszą się niety lko do czterech 
państw, któremi autor zajmuje się bliżej, lecz 
do ogólu produkcyi świata, o ile ta da się ująć 
statystycznie. 

Produkcya: 1890 1900 
w tysiącach ton: 

węgla 491,101, 767,636 + 56.3% 
żelaza 27,777, 40,970 + 47.5% 
stali 12,453, 27,192 + 118.3% 
miedzi 269, 485 + 80.3% 

W tym samym czasie ogólna eyfra wywozu 
towarów wzrosła z 38,297 do 48,77-3 milionów 
franków, czyli o 27.4 proc„ a wydatki wojsko
we z 6,409 na 9,338 milionów franków, czyli 
O 45. 7 pr-OC. 

Z początkiem dziesięciolecia, w roku 1890, 
Anglia, Niemcy i Stany Zjednoczone produkowa
ły !J5% światowej produkcyi węgla, w roku 1900 
cyfra ta spadła do 80%, gdyż rozwinęły się tym
czasem nowe obszu.ry eksploatacyi. 

W dziedzinie współzawodnictwa przemysło
wego walka światowa rozpoczyna się dziś prze
ważnie między Anglią, Niemcami i Ameryką 

Północną. Ciekawe są pod tym wzgl!idem cy
fry wywozu towarów fabrycznych, który wyno
sił w procentach: 

W Anglii 
W Niemczech 
W Stanach Zjedn. 
We Francyi 

1890 
51.81 
~4.20 

6.17 
17.82 

100.00 

1900 
41.19 
27.13 
16.03 
15.65 

100.00 

Wzrost siły ekonomicznej, zwłaszcza Ame
ryki północnej, jest też aż nadto widoczny. Co 
fanie się Anglii było nietylko względne, ale 
i absolutne, eksport jej w ciągu dziesięciolecia 

zmniej•zył się o 86 mil. franków. 
8rodki komunikacyjne • wzrosły o 

Koleje 
(w kiloin.) 

Linie telegr. 
(w kilom.) 
Marynarka 

handl. (pa-
rowce w to-

1890 1909 

607,925 790,570 30,4% 

1,306,262 4,660,516 27.1% 

nach) 8,365,000 13,848,000 65,5°1o 
Rozwój środków komunikacyjnych, tj. zwięk

szenie linij kolejowych i telegraficznych 1 pierw
t1zych o 182,645, drugich o 354,314 klm.). roz
dziela Ęiię na poszczególne części świata w spo· 
sób następujący: 

koleje telegrafy 
kilometrów 

Europa 60,331 168,889 
Ameryh 78,963 81,683 
Azya 27,796 68,615 
Afryka 9,136 19,475 
Australia 6,419 15,652 

W zakresie marynarki handlowej całe pra
wie zwiększenie o 5,483,008 ton przypada na 
państwa europeiskie, których floty parowców 
przedstawiały w roku 1900 pojemność 12,468,000 
ton, podczas gdy floty północno i południowo
amerykańskie razem obejmowaly tylko 1,0:!4,000 
ton. 

Dziesięciolecie opisywane nie było zbyt po
kojowem. Wykazuje ono wojny: chińsko-japoń
ską (1894.), francuską ekspedycyę do Madaga
skaru (1895), włoską do Abisynii (1896), wojnę 
turecko-grecką (1897), hiszpańsko - amerykańską 
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( L89~), nakoniec wojnę w Afryce południowej, 
ro'.l.poczętą w jesieni 1899 roku. 

Wyjaśnia to do pewnego stopnia nieslychany wzrost budżetów wojskowych, jakkolwiek tylko w części zapisać go można na rachunek tych wojen. Budżety wojenne całego świata 
zwiększyły się w ciągu dziesięciolecia o 1862, 
budżety flot wojennych o 1067 milionów franków. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia. 22 sierpnia 1902 r. 

Największy postęp uczyniły w tym kierun- J ku Stany Zjednoczone. Grly łączna suma wy-· datków na armię i marynarkę wzrosła w Anglii o 48.6 proc., w Niemczech o 47.4 proc., we Francyi o 3g proc., to Stany Zjednoczone wy
kazują wzrost o 173.6 proc., datujący się swo
ją drogą przeważnie dopiero od czasu wojny z Hiszpanią. 

W niedzielę dnia 24 sierpnia r. b. o godzinie 8 rano, jako w szóstą rocznicę zgonu dlugoletniego czlonka komi te tu Synagogi 

1048-1-1 

B. P. 

Jakóba Sachsa 
odprawione będzie w Synagodze przy ul. Spacer-Owej, naboże11.stwo żalobne, na które zaprasza 

Komitet Synagogi. 

O Morskie Oko. 

(Tel. wlasne „Rozwoju"). 

Hradec, 21 sierpnia. Rozpoczęły się w gmachu sądu tutejszego posiedzenia sądu polu
bownego w sprawie o Morskie Oko. 

O b· 9 rano panował na sali ożywiony 
ruch. ~łychac wyłącznie mowę polską. Obecni: poseł Kozłowski, hr. Władysław Zamoyski, prof. Gumplowicz, przedstawiciele Tow. tatrzańskiego, dr. Stanisław Eljasz Radzikowski i Bednarski, Celichowski z Poznania, dziennikarze: dr. Wła
dysław Rabski z Warszawy, Grzegorz Smólski, korespondent pism warszawi;kicb i "Rozwoju w, 
spółpracownik ,,Nowej Reformy", Karcz. Z dzienników węgierskich żaden niema przedstawiciel~. 

O godz 10 wchodzą na salę członkowie 
sądu. Superarbiter Winkler zajmuje fotel środkowy, po prawej stronie jego siada arbiter ze strony polskiej, d. Tcbórznicki, oraz przedstawiciel galic. wydziału krajowego Korn i prof. Bab.er. Lewą zajęli: arbiter węgierski, Lechocz
ky praz korreferenci Labau i Biles. 

Winkler otwiera posiedzenie, odc1.ytµje sta
tut sądu polubownego i oświadcza, ~e porządek wywodów odbywać się będzie według losowania. Wśród wielkiego naprężenia obecnych sięga 
ręką do urny, wyjmuje kartkę i rozwija ją. 
Los padł na Węgry. 

Hradec, 21 sierpnia. Dotychczasowy rezultat rozprawy !:lądowej jest pomyślny dla polaków. Węgrzy nie umieli przedstawić żadnych niezbi
tych dowodów posiadania. Polacy są pełni otuchy. Balzer otrzymał dzisiaj nowe dokumenty, 
stwierdzające prawa polskie do spornego obszaru. Obronę swą wypowie Balzer w przyszłym 
tygodniu. 

Hradec, 22 sierpnia. Arbiter węgierski Le
choczky, starzec 70-letni, mimo to żywy i świe
żego umysłu, przemawiał z olbrzymią swadą o_
ratorską przez 35 minut, poczem powierzył dal
sze referowanie sprawy dr. Labanowi. W prze
mowach poruszono na razie tylko sprawę Mor
skiego Oka z punktu widzenia austryacko-pań
stwowego; w drugiej przemowie poruszona będzie 
tu sprawa z punktu widzenia węgierskiego. Mów
cy często przerywali przemówienia', w celu de
monstrowania aktów, map i t. p. Prezydent są
du Winkler słucha przemówień z natężoną uwa
gą i robi wiele notatek. 

Hradec, 22 sierpnia. Nie ulega wątpliwośc}, 
ie w koi1cu biei. ro. sąd rozjemczy uda się do 
Morskiego Oka na terytoryum sporne. Wyrok 
zapadnie na miejscu. 

Hradec, 22 l!ierpnia. Zaczynają się zjeżdżać ·dziennikarze węgierscy i niemieccy, których nie 
'było widać przy rozpoczęciu obrad. Wrażenia 

· przemówień węgierskich są ujemne; w.ięcej w. nieb patosu, niż treści. Oprócz stenografów urzędowych skrzętnie notują przebieg obrad prezes 
trybunału dr. Tchórznicki i poseł dr. Kozłowski. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Tokio, 21 sierpnia. Wybory do izby deputowanych wydały, wedle dotychczasowych jeszcze niedokladnycb obliczeń, większość taką samą, jak dotąd. Markiz lto utrzymał swój wpływ. Londyn, 21 sierpnia. Donoszą z wyspy 
św. Heleny: Dziś odpłynęło ztąd do Afryki Po
łudniowej 1000 jeńców boer:>kich, w tej liczbie Cronje. • Londyn, 21 sierpnia. Intendent zamku królewskiego w Windsorze otrzymał wezwanie, aby 
przygotował zamek do przyjęcia w nim cesarza Wilhelma w listopadzie. 

Sofia, 21 stycznia. Rząd udzielił dymisyi 
piętnastu sędziom, urzędnikom i nauczycielom za to, że uczestniczyli w obradach kongresu ma· 
cedońskiego. 

Kapsztad, 21 serpnia. Przy otwarciu parlamentu gubernator wygłosił mowę, w której za
znaczył cały szereg projektów nowych praw, 
wyraził nadzieję, że przedstawiciele narodu roz
strzygną je w duchu umiarkowania, ministrowie 
zaś, przejęci duchem pojednania, zrobią wszyst
ko co od nich zależy, aby lJOdtrzymać powagę korony angielskiej. 

Rzym, 21 sierpnia. W Spezzyi karabinierzy 
uwięzili dwóch ludzi, którzy urzędu i ka marynarki nakłonili do sprzedania za 50,000 lirów 
rządowi francuskiemę planów arsenału. Meran1 21 sierpnia.. Skutkiem zerwania się 
chmury wczoraj rzeka tutejsza wyrzuciła nagle z siebie niezmierne masy szlamu i zerwala wszystkie mosty. Przy moście St. Valentin wo
da spiętrzyła się na wysokość sześciu metrów i zala~a tamy. Na wysokości mostu znajdujący 
się pensyonat Hajfmithle został zburzony przez 
szalejący żywioł, który zatopił go w masach 
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szlamu. Pensyonat był silnie zaludniony. Mie
szkańcy jego zdołali wszakże w porę uciee. Tylko doktorowa Scboepf z Lipska i og.10duicz
ka miejscowa zginęły, syn doktorowej i kilka 
dziewcząt służących są ranni. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 22 sierpnia. Ogłoszono o mających nastąpić zaślubinach Wielkiej Księżny Heleny Włodzimierzówny z królewiczem greckim Jerzym. 
Petersburg, 22 sierpnia. Ogłoszono drogą u

rzędową dane o przebiegu epidemii cholery na 
Dalekim Wschodzie. Sprawozdanie stwierdza, 
że liczba zasłabnięć zmniejszyła się w kraju 
Nadamurskim i w prowincyi Kwantungu, nato
miast cholera wzmaga się w Chabarowsku i 
Błagowieszczeńsku, nie zmniejsza się w Mukde
nie. W Irkucku zmarło 9 osób przewiezionych· 
do szpitali ze stacyi Bajkał. Na całej linii ko
lei syberyjskiej zarządzono środki ochronne, 
oraz w powiatach sąsiadujących z koleją guber
nii tomskiej, tobolskiej i okręgu akmoliil.skiego. 
Kwarantannę kolejową przeniesiono ze stacyi 
My ssowaja na. stacyę Bajkał. 

Petersburg, 22 sierpnia. Komisya przeciw
dżumna ogłasza, że część podejrzanych chorych 
w Odesie wypisano z baraków, część przeniesiono do szpitali. W ogóle zasłabnięć na dżumę było· w Odesie 9, z tych jedno śmiertelne. 

Petersburg. 22 Mierpnia. Towarzysz miniMtra 
Miasojedow-I wanow mianowany przewodniczącym 
specyalnej komisy i, mającej zakupywać różne 
towary na potrzeby rządowe ; zadaniem komisyi 
jest ograniczenie zakupów z zagranicy do minimum .. 

Wierzbołowo, 22 sierpnia. Król grecki prze
jechał tędy w powrotnej drodze z Petersburga. 

Paryż, 22 sierpnia. Rz11d konfiskuje prywatne depesze, nadchodz11ce z prowincyi, a dotycz11ce rozruchów. Panuje tu ogólne przekonanie, ie sytuacya jest bardzo groźna, i że rz11d ukry-· wa przed ogółem istotny stan rzeczy. 
Cloves, 2 2 sierpnia. Król Edward VII udał 

się na własnym jachcie w dłuższą podróż po Morzu Pólnocnem. 
Darmsztad, 22 sierpnia. Zgromadzenie usta

wodawcze uchwaliro adre11 do Wielkiego Księcia.. 
panującego, w którym zaznaczouem jest, że lu
dność księstwa cznje się dumną z należenia do· 
potężnego Cesarstwa Niemieckiego, oraz że 
podziela idee, głoszone przez cesarza Wilhelma .. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Z Albanii do-
noszą, że przybyło tam wielu emisaryuszów 
włoskich. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. U ambasadora 
austryackiego barona Oalice, odbyła się konfe
reucya posłów z udziałem reprezentanta turec
kiego ministeryum spraw zagranicznych. Cho
dziło o obsadzenie baszy Libanu, w miejsce Ma
hem- baszy. Rząd turecki skłonny do wszelkich· 
ustępstw dla mocarstw europejskich. 

Konstantynopol, 22 sierpnia. Według donie-
sień agencyi <Reutera > sułtan zaspokoił jednoz najważniejszych żądań ambasadora amerykańskiego i zgadza się na dalsze ustępstwa. 

Sofia, 22 sierpnia. Prezes ministrów Danew 
wyjechał do -Belgradu na konfereucyę z preze
sem serbskich ministrów Wuiczem. 

Rzym, 22 sierpnia. Projekt rządowy o roz-wodach b~dzie przedstawiony parlamentowi we· 
wrześniu. 

Turyn, 22 sierpnia, Wysadzono w powietrze· 
proehownię Paulo. Sprawcy za.machu aresztowani. Kilkanaście ofiar w rudziach. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL VICTORIA. Rosl er z Benthen-Rosenbaum Bawli, Kleinerman, Goldman z Warszawy - Pietrosow z Baku-W einberg, Zgleczewski z Kalisza - Uaregradzki· z Taganrogu-Urn~ński z Bachmutu-Simonow z W.tadykaukazu-Schoenfem ze Zd.-Wołi-Domi.ński z Wloclaw.ka-Kagan z Rygi- -Okojew z G:ori , 
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S, K. Ciesielski 
lódź, Benedykta 35, róg Pańskiej, 

Przeusiębiorstwo robót asfaltowych, oekarskich i blacharskich 
poleca: 

tekturę smołową, ogniotrwalą, smolę, lak, masę klejną (klebemasse), ce
ment drzewny (holzcement) do dachów zwirowych, karbolineum, asfalt, 
gudron, epurre, pak, listwy, gwoździe i t. d. Portland-cement, szlakowy 
cement fabryki ,,Neptun", cegtę ogniotrwalą, glinkę i mączkę szamotową, 
gips. 

Posadzki mozaikowe i cementowe różnokolorowe wlasnej fabryki. 
Dach}' listwowe, klejone i zwirowe (holzcementowe), oraz roboty 

asfaltowe w~konywują się z dlugoletnią gwarancyą. · 1041-3-1 

3 -1 ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie
wykupione przez odbiorców towary, przyb}'le w m. czerwcu r. b. za frach
ta mi: st. S. Petersburg Mi 3726; 5!J56 kśiążki, Towarzystwo Oświaty; Ki
szJniów ~ił 821 skrzynka próżna, Radzi wiler; Końsl<ie ~'Hl 4 drzwiczki że
lazne, Rastalowicz; Warszawa W. N~ 15852, 15979, 15980, 16776, 16777, 
17134, 11:~ 38, 17450, 17778, 18011 wyroby tabaczne, W. lVIuśnicki~ War
szawa W. XR 16341 papier. M. Lichtenberg; Warszawa W. x~ 16399 w;no 
winogronowe, Kisin-A. Kann; Warszawa W. Nll 16734 naczynia fajansowe, 
P. Kuzniecow; . War~zawa W. Ng 16817 miód, G. Ęodker;, ,Warszawa W. 
M 16990, 16992 towar welniany, G. Juda; Warszawa W . .N2 17597 towar 
łokciowy. R. Hirszgorn; Warszawa W. Nil f7732 .szmaty, Zaidenbant; War
szawa W. x~ 17860 towar lokciowy, Kaplan; \Varszawa W. N~ 17917 her
bata, Br. K. i S. Popow; Kowno Mi 13009 towar .tokciowy, L. Joffe; Ko
wno Xg 13203 towar lokciowy, Pogler; Sokolka ;N"g 1797 towar skórzany, 
.M:. Tykocki; Sokołka ;N"g 1800 towar s1córzany, J. Kantor; ' Sokolka JYg 
1890 towar skórzany, Morawiński; Czizew Ng 150 nici, J. Szifman; Izo
bilnaja posp. j\"g 14 wyroby welniane, Litwinow; Ekaterinodar M 1342 
towar lokciowy, J. Bogarsunow; Kozlów Xll 7382 odpadki sukienne, Ginod
mon; Walily J°'& 878 skrzynki próżne, Knat:et-l!'ink; Wilno :N2 1435 meble 
L. Wolberg; Wilno '111 326 l 8 towar welniany, Angielski magazyn; Grodno 
Xg 5073 towar welniany, Polak; Dwińsk j\"g ~v86, !1087, 9088, 9102 towar 
sukienny, B. Joffe; Dwińsk X2 8960 towar lokciowy, H. Wofsi; S. Peter
sburg ;N"g 38413 żelatyna, E. Granlund; Nowo- Sergiewskaja Xll 199 towar 
lokciowy, G. Muratow; Abdulino x~ 384 towar sukienny, Sinicin-Landau i 
Waile; Niżnij tow. M 21951 towar lokciowy, Bulyczew-Gutman; Wiczuga 
J'fa 6784 odpadki bawelniane, Razorenow; Jagotin M 1192 towar łokciowy, 
Worowicz; Balabanowo ;N"g 2107 koldry. Rotbard; Równo ;N"g 5670 sukno, 
Kulichowiczew; Popielnia -"~ 3594 towar lokciowy, M. Gulaka; Odesa pos. 
Xl! 8749 towar lokciowy, J. Gordon; Kijów posp. M 3626 książki druko
wane, K. Fuks; Pruszków J'\~ 271 farba, . Karpi1iski-Dembski; Gorzkowice 
NR 507 smarowidłu do kól, Sztiglic; Piotrków 775 papier, Raichman; Czę
stochowa NR 3:594 mydlo zwyczajne, M. Krimer; Będzin 1(g 891 świece, 
M. Richter; KiszJniów M 6818 wino winogronowe, Richter; Sebeż NR 1983 
towar łokciowy, J. Dawidow; Kiejdany ;N"g 998 towar lokciowy, I. Szur; 
Murawjewo .M1 379 towar łokciowy, Handler; Ryga I N2 92082, 96041, 
99121 papierosy, A. Rutenberg; Witebsk Xll 22574 towar wełniany, J. Ko· 
cenelenbogen; Granica 1(g 1926 glina ogniotrwala, Agentura Komorowa; 
Aleksandrów j\"g 729 krzewy, B. Kecler; Aleksandrów .Mi 72-10 farba, Je
zierski; 

Wyżej wyszczególnione towar}', jeżeli nie będą przyjęte przez odbior
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogtoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznJch. 

Jest do 5przedania 

Folwark 
22 morgi, z zabudowaniami I Inwentarzem 
żywym i martwym, 3 wiorsty od Łodzi 
w Wolechowle. Bliższa wiadomość nl. 
Konstantynowska }fi 49 n włai<llciela do· • 
mn. 1043-3-1 

Ostrzeżenie. 
Niżej podpisani oświadczamy, że 4 
weksle po 200 rb. i 2 weksle po 
100 rb. in blanco przez nas podpi- , 
sane, doręczone zostaly przy świad
kach p. Wojciechowi Andrzejewskie
mu, jako depozyt. Weksle te niemo
gą się znajdować w obiegu bez na
szego zezwolenia i dlatego ostrzega
my przed ich nabywaniem. 

Józef Kalinowski. 
Gust ::iw Schweigert. 

Łóclż, .20 sierpnia 1902 r. 
1044.-1-1 

Towarzystwo uaostonalonej rerf nmeryi 

A. Halle i S-ka 
w Moskwie. Dostawcy Dworu 

Oddział Warszawski, Wierzbowa 7, 
polecają ostatnią nowość perfumeryę 

,,Wrzos''~ 
Perfumy, 

MyLłla 
i Wodę kolońską, 

dostać można w perfumeryach i skladach 
aptecznych. 1047-10-1 

Wolant 
mało używany do sprzedani~ w zakładzie 
lakierniczym I. Więckowskiego. Konstan
tynowska m 14, dom W-go Sellina. 

1387-6-6 

_ Kto dobrze nmle robić przy maszynie do 

może się zgłosić do kapelnszarnl 

Ka!9ola Gepperta 
Podleśna Mi 7. 

1042-ll-1 

M&rJ& Sz~zygllńak' 
przełożona pens7i 4-ro 

klasowej żeńskiej 
przy ul. Nawrot 42!' 

zawiadamia iż zapisy uczenie przyj
muje codziennie. Rok szkolny za
czyna się 1 września. Egzaminy 
wstępne od 26/13 sierpnia. 1045-5-1 

Dr. O. Helman 
Choroby u•zu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmnjtl od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska Na 39. 

858-d-28 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby 111fewnętrzne i nerwo• 

we, elektryzacya i massaż. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/, r., i od 4-6 pop. 
903-r-24 

--ur.-A~Grosg.lik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 ran„, ó-8 wlecz., panlo 3 -·4 

popołildnin. 

Ceg,elniana Ni 23. 
60ó-d-69 

Dr.Krusche 
powrócił. 

821-3-1 

Gabinet dentystyczny 

R. Glik 
Główna ul. Nil 5. 

1020-4-2 

Potrzebne sa zoolne 
STANICZARKI 

UL Przejazd nr. 16, mieszk. 4, 
I-sze piętro, naprzeciw placu „Cy

klistów." 

Akuszerka I. Brochocka przyjmuje zamo
wlenla. Ul. Plo~rkowska Mi 95. 

1227-13·12 

Chłopiec inteligentny 18-letnl poszokoje 
miejsca do księgarni Jnb do bklepo ko

lonialnego, jako uczeń. Wiadomość w adm. 
,Rozwoja~. ló22-2-1 

Człowiek młody z dobremi świado;ctwami 
posznkn,e miejsca lokaja, wożnego lnb 

t,p. w olczańska \13 m .. 24. 1496-8-2 

Dwie sfory młodycb. og.uó•v, czystej ra
sy do sprzedania. ·Ulic.• Brze~nń1ka 

]fł 9. ló21-3-1 

Do wynajęcia zaraz pokój z knchnią na 
parttorze. Wiadomość w adm, „Roz'l"o· 

ju". 969-d-7 
I \o egzercytowauia fortdplan na godziny. 
.llw1adomoś<1 w adm. 7.łiozwojn" 

. 1492-d-1 

Dwie m11glt:1 do 1:1przeuanla tanio. Kon
stan~ynowska Ni 58. lóll-3-1 

J1:11t do odtbrania p11ka paplern, którą 
podczas mej nieobecności tragau złoźył 

w mojem mieszkania. Bałucki Rynek ił 3, 
Antoni Brano. 1524-1-1 
'l.f aglel do ~prra1dania w dobrym stame, 
Jll.z powodu wyjazdu. Ulica Przejazd Mi 
47. 1627-3-1 

7 

Młody c1łowi1ik z rosyjskim, polskim I 
po częśd ulemleekim, po.zukaje jak'e · 

gokolwiek zajęcia. Łaskawe oferty skła
dać proszę w adm. „Ronrojn" dla „P. A." 

l!>ló-2-1 

Nauczycielka, dobra rysowniczka z wyż
szym patentem glmnazyalnym potrzeb

na zarlłZ. Dzielna 11 m. 7. 1508 3-l 
osoba ładnie przepl11ojąea il ro~yjokltigo 

I polskiego poszukuj.., zajęcia. Or• rty 
pod m. nR. B. A." przyjmuje adm. „Roz-
woju". 1492-ó-3 

Prasowaczki potrzebne zaraz do nowPj 
bielizny. Wiadomość w pralni W ocb.o-

dnla 64. 1471-6-.3 

Pralnia cb.tiwlczna. ŚrtH1nla l!O. K. l:)zcze
pańskl. 44.1-d-49 

Potrzebny ua wit1ś odległą o Sf.tŚĆ mil 
od ł„odzi, n&nc~ydel do chlopc1t}ka I\! 

letniego. Oferty z ·zaznaczeniem warnuków 
składać w adm. 0 Rozwojn" dla .Luc}ana". 

l4ól-lli 9 

Pralnia I farbiarnia llb.„miczna, M. tiobo
l iński. Widzewska 10, filia Zachodnia 

ił 24. 1406-30·14 

Przybłąkał się plea maści bronzowej 
z obrożą, zamykaną na kłódkę. Spa

cerowa 17 Bałuty, n Wyderki. 
1610-1-1 . 

PrzybłąRał& się anka cb.arelca. Jest do 
odebrania w Strzykowie w restanra-

cyi. 1517-3-1 

Potrzebny pomocnik fryzyerskl ua 11oooty 
I n'.edzlele. Konstan~ynowska )ft ó7. 

1619-1-1 

Potrzebni są uczniowie do Hpskid intro
ligatorni, drukarni I litografii. E. Sa

dokierskiego w Łodzi, Plolrkowska 81. 
1602-3-2 

Potrzebne uzdolnione pra11owauzkl do ko
szul I drobiazgow. Ulica Widzewska. 

}fi 89. ló09-3-2 

Potrzeona nanczy<llelka do Sit1radza do 
a dziewczyn1ik dla przygotowania Ich 

do glmnazynm. Wiadomość w admin. 
0 Rozwojn". 1504-3-2 
Rower nowy, dobrej fabryki, fortepian 

.Małeckiego I rożne meble 11 powodu 
wyjazdu do sprzedania. Wiadomość w 
admin .Rozwoju·. ló26-8-1 
.łt ower mało nzywany do B\)rzedanla. 

Wiadomość n W · go Sierpińskiego. Ul. 
Widzewska Mi 86· 1&28-4-1 
sklep do sprzedania z powodu wyjaun, 

w dobrym punkcie. Wiadumośe ulica 
Milsza 80 m. 171 Łazuchiewicz, za111ać mo-
źua wieczorem od 7 do 10. ló12-3-l 

Stoło,.,auJe prywa~ne zdrowe i tanio. 
KrMka 12 m. 6. 12U-12-0csw 

~klep spożywczy do sprzedania z Iii tere -
l-Jsem wyróbionym. Ul. Skwerowa .M 7. 

1473-3-3 

Une demolselle fran~alde cherche place 
ponr etre anpres de jeun~s enfauta. 

.A.dresser a la redacUon „F. R." 
1472-3-2 

W mieście powla-t-ow-em--w-Brzezinach,-6 
wlor11t od kolei, w mlej11eowoścl zdro

wej, do wynajęcia 4 pokoje i J..nchnia, 
ogród, wszelkie wygody. Cena przyatęp . 
na. Wiadomość w adm. "Rozwoju·. 

1523-2-1 
zaginął paszport wydany przez magis\rat 

m. Łodzi na imię Seweryna Glińskiego. 
Uprasza 11ię o złożenie go w magistracie· 

1501-4-2 
zaginęła kar~a pobytu na Imię l:ltanlała

wa Rogozińskiego, wydana z magistratu 
m. Łodzi. ló07-3-2 
h aglnął rewers na snmę rb. aO wy11ta-

wlony przez Teofila Kowalskiego. 
Oskzegam przed nabycle01 takowego. 
Szczepan Bartczal!:. lólO-a-2 
~ aglnęła Karia pooytn na Imię RoJZY 

baj citi, wydana w magistracie m. Łodzi. 
1497-a-2 

zaginęła l!.arta pobytu na imię l:lzyi Nu-
oena Berger. h96-3-2 

.Z, agioęła ks1ąźeczka legitymacyjna i 
paszpor~ na imię Teofila Mroza, wyda· 

ne z magistratn m. Łodzi. lól3-3-l 
'Jdolna kri.wcowa posznkaje miejsca w 
L4domach prywMnych. Plo~rkowska ;tś 
277 m. 10. lóU-2-1 
.z,aglnął pies, wyżeł biały, w bronzowe 

łaty, ogon do połowy odcięty. Uprasza 
się odprowadzić do komisarza 3-go cyr
kułu za wynagrodzeniem. lól6-2-l 
zaginął paszpon na imię Włady1dawa 

Ryolekiego, wydany z pow. łęczyckiego 
lól8-3-1 

.z,agluęła karta pobytu na Imię Jfraocisz-
l!.a Szlłetnera, wydana z magls\ratn m. 

Łodzi. 1626-3-1 

Zagint;ła karta pobytu na imię Sury Ra
ch!i Porzencki-ej, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1498-3-2 

Zaginął paszport na Imię Józefa ldzlkow• 
sklego, wydany z Piotrkowa. 
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········------j Sz~~~~t:i!~:c~~:kujących 
Wzam11 &1111r1kański1 wagi „FAIRBA•KS" t lM. Olczaka 
poleca skład artykułów specyalnych Towarzystwa udziałowego I. BLOCK. przy ul. Wschodniej N~ 74 róg Dzielnej. 

Reprezentant na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun i Syn 
Lekcye rozpocz~ły się 20 sierpnia. Zapisy 
przyjmuj~ się codziennie. Na -v1ielokrotne 
życzenia rodzicow będą otwarte oddziały-
Ż Pńskie . 985-6-6 

Wielki wybór 

U~r1n u~zniaw~ki~4 
W Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 42 w „Hotelu Bristol". poleca Emil Schmechel 

Piotrkowska M 98 978-10 -9· 

Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAI> WIN, · 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~•o-a.- -.r-Io~ 
Poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-,,Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li

kiery krajowe i zagraniczne. 

Wina Krymskie: biale i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHANSKI 171--r-80 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

> H ELE•ó• W niedzielę dnia 11/2-1 sierpniar. b. 
' .• WIELKA 

Zabawa OgrOdowa 
polączona z podwójnym koncertem z udzialem fabrycznej orkiestry W. 
Karola Scheiblera i z wyścigami Tow. cyklistów ,,Union" . Po wyścigach 
na estradzie orkiestrowej przedstawienie specyalne teatru Apollo (dy
rektor Kronen). Wieczorem bajeczne o ś wietlenie ogrodu, stawu i groty. 
Czysty dochód na korzyść kuratoryum dla ociemrrialych Jej Ces. Mości 
Cesarzowej Maryi Aleksandrówny. Wstęp dla dorosłych i studentów 
wyższych zakładów naukowych 50 k. dla uczniów i dzieci 20 kop. Nume
rowane miejsca przy wyścigach po 50 k. Początek koncertu o 3 pop., 
początek wyścigów o g. 5 pop. W razie niepogody zabawa odbędzie się 
w niedzielę 31 sierpnia. Numerowane miejsca na trybunach-przy tom~ 
wyścigowym. 1019-6-5 

Szkoła Handlowa Męzka 

SZKOŁA HANDLOVVA ŻENSKA 
w Pabianicach. 

Egzaminv wstępne odbędą si ę dnia 13/26 i 14[<l7 sierpnia o godzinie 9 
przed poludniom. Prośby o przyj ęcie należy wysylać pod adresem Dyrek
tora szkól Handlowych w Pabianicach. 1027- 3-3 

Rad~ Opiekuńcza. 

Plotrkowaka li 113 
przyjmuje wszelkie ro
boty zegarmistrzowskie 
i jnbllerskie, jako też I 

konserw-owania zegarów w fabrykach l do-

miiiaciihiiiipriiyiiwiiatiiuiiyiichii.iiiiRiiobiioiityiiisuiimiiieninieiiiciiie- !. 
ny umiarkowane. 1021-30 6 -

Szkoła IV-klasowa realna I 
z klasą przygotowawczą. I_ 

ul. Piotrkowska 121 
Lekcye rozpoczynają się z dniem 

25 sierpnia. 

J. Graczyk. 
1028-6-3 I 

MJ+p -

Przyjmuję nadrabianie pończoch, 
Ul. Mikołajewska X2 59, m. 56. 

PUDER „VENUS'' 
St. Górskiego. Nieszkodliwy, snb
ttilny i nltidootrzegalny. Sprzedaż w 
skł:ldach apte<Jznyuh i perfomeryach. 

Cena 15, 30, 50 ko11. i rb. I. 
ó08-lll-l& 

Zęby czyste i zdrowe moz •~ mieć kaz
l!y przy użyciu tymolowego proHzrn~ 

„Agato I" 
blaszane opakowanie. Cena 20 i 30 k. 

, Laboratoryum SI. Gorskiego, Warszawa 
Lflszno 4. Sprzedaż wszędzie. 789-30-9. 

Od. l pażd.zlernlka poozolrnjti 11lę 

Mieszkania 

! II piętro. 1311-d-9 

z 3 lob 4 pokojów, z koeholą i wszelkleml 
wygodami od fron <u lnb w podworzo na 
I lob II piętrze, przy linll iralJ>wajowej. 
uferty składać w adm. „Rozwoju" dla 
„W. G." 1006-5-5 

I 

Doroili mają najlepszą okazyę nauczyć się buchalteryi, rachunków, 
koresporrdenr.yi i.języków w 

Wimarn1~A KlamA Hadlawr~A H. ~rrklm 
Łódż, ulica Nawrot .Ni 37. 

Lekcye rozpoczną się 1 września. 
8-ej wieczorem. 

Zapisywać się można codziennie o g. 
1009-10-5 

W Szkole Prywatnej 
lekcye rozpocznęly 

993-19-10 

przy ulicy Ewangelic[iej ~ rn, 
się dnia 20 sierpnia. Zapisy ucmiów przyjmują się co
dziennie od godz. 8 r. do 4 pop. 

Aleksander Zimmer. 

---:::--::-----------------....:::./1.:.0:...::3..:B..:..O:..:.Jie:.:a:.:o:_:U:~e:..:asypo10, r. Jlop;in:,, 9 AarycTa 1902 r. 
W tloeznl .Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. R~daktor 1 Wydawca w. Czajewalli. 
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